
Nr. 439 Rok XI.
C i n y  p r e n u ia e r a t y .

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do doniu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z p rzesy łką pocz.. w kraje,
E m onarchii: 

mlecięci. 2 K .5 0  h. | 7 2-itrot. *> fc 
Kwara! 7 K- 6 0  jL . wysyłką 9 K- — h-
ocenie jO  K. -  h. ! pocztow. 3 6  K. _  h. 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ic  9 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redaiccya, Adminisuacya, Drukarnia 
Lwów ulica Chorążczyzny 17—19.

Lwów piątek 28 września  1906.

w y c i& o d z l  S  r a z y  d z le i ia s !©

Wydanie poranne.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych nstiety adresować do: EDDbb ' 1 SI® w
uprasza s ^  nadsyłać pod adresem: A dm iaU ^acyu S fcw a P e ia ó k ^ J  we Lwowie.

Pclefef S® we Lwowie. — U sty w spraw ,ch 
ińe. t  Adres dla ietefei jwgow: S4o j?« Lwów

u o y  o g io s z e ó -
O g ło sse n it (inseraty) za I wiers- 
■etkowy iufc :ego miejsce 2 0  ha’ 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce &0 halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o śiabacn. zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszenia za wyraz 6 h. 
najmn-.ej 6 C halerzy. Wyraz" grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych r.um erów : 
Nr. popoiuan. 6 h. z przeSjiką 10 h- 
Ni. poranny 4 h . z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

przedpłaty i odbioru pisma > głoszenia i reklarnacyy 
Nr telr.ionu Redakcyi 541, Administracyi 74P.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A f l K l W  O L 8 SŁI. ILedafc tw r B te a e l j iy :  5BY®M D8iT W A S IŁ lB W  S&£#.

I £ a l e i i d a r z  1 h o v .  s L i .
Piątek , 28 w rześnia.

Imiona: hzym sk.-ka:. Dziś: JO cław ą Kr. Ju tro : Mi­
chała Arcł — jor.- kat.: Dziś 15. Nykyty \\. Ju tro: lu. Jo 
sałata - Słowiaiiskie: Dziś: Wacława św. Ju tro : Dadzi- 
boga.

Wschód słońca 6 01, zachód 5 59.
1’o c i ą c l  iŁ O le jow e odcnodcą ze Lwowa z dworra 

głównego, (czas Sródkowo-europe ski) do K rakow a 8-25*, 
8-35, 2'45*, --35. U , i2 ł5 * , 405; do Rzeszowa 405; do 
PoJw ołoczysk l - f  10-55, 2 21*, 6' 15, 9*50: do Czermowiec 
615 9 20, 2 40*. 10-40, 2‘51*; do Kołomj i 3 30; do Stry 
j„ ’l i.40; do Ławoczrtegc 7\30, 2'30, 6'25; do Sambora 
855 4 15, 10*51 ; do Jaw o.ow a ó'5a, 6- -; d^ Rawy 725; 
1135 Izo niedzieli); do Bełżca 1( 45; do S tanisław ow a, 
riusiatyna 9*10; do Przemyśl? 10 05 (oc l maja .o  30 
września); do Janowa 9"15 (od 1 maja do 30 wiześnia); 
d o B r z u c l  wv>4c ( 6 maja do 2ć września codziennie) o05,, 
2 28, 3- 16. 5-36; od 6 maja do 23 września w n .euziue t 
święta rz.-kat.: 9-00, ‘.2-40; — Pociągi pospieszne opa­
trzone gwiazdką, nocne (od 6 wieczór do 5'59 rano) dru­
kowane czarno.

H a s e s  I U * t ' I rL  O ssolineum  hbiioteka o- 
twarta codziennie muzeum w dru powsz. (piócz poniedz). 
od 9- 1 naaio we wtor. i piątek od 3—5, w nitdz 11—1. Bi­
blioteka Uniwersytecka codzienie od godziny 8 d o i .  Muze­
um 1 zieduszyckich, (Teatralna 18) w godzina®  Przedpo­
łudniowych w dni powsz. za zgłosz. -  Biblioteka Poturzy- 
cka (hr Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 i codz. 
.-^-6 prócz piątku, — Muzeom przemysłowe otwarte v dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
xi godziny 10— 1 Biblioteka Bawarów skich (Ujejskiego 
2) przet cały miesiąc wrzesień zamknięta. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, sobotv‘ 
i niedziele od 11—12. — B iuliot 1 olitechniki w poniedzia ■ 
łkj środy i piątki 10—1. Biolioteka Towaru. Szewczenki 
(ulica C zsrniedtie°p 26) 6 (prócz r :adz. i św. ru.-kich).
I b., Naroanego Don.c (Teatralna 22) we wtorki, Jroay, 
piątsi, soboty 9—1? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława II 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątki1 i soboty od g. 5—‘3 wieczór.

\ v j u u  o 7 i t a t e ,  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. oc g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

T e a tr  miejski. Dzi; „Ach to  Zakopane 1“ kroio- 
chwila w 3 aktach Adolfa Walewskiego (po raz drugi). Po­
czątek o godz. 7 wieczór.

Otwarcie wystawy ogrodniczo-pszczelniczej o godz.
II r. w pałacu sztuki na pi. Powystawowym.

Rowa placówka.
W oianka tpod Borysławiem ), 26 września.

Nowa placówka ośw iaty pow staje w naszem cen­
trum  przem ysłow e# Na Wolarice zakłada m.ejscowe 
Koło T. S. L. szkótkę aia dzieci, a raczej przemienia 
dotychczas prow adzoną szkółkę początkową, na zo rga­
nizowaną szkolę z płatnemi siłami nauczycielskiemu 
Szkoła ta pomieści się w starym  odkonsekrow anym  dre­
wnianym kościółku.

Kościółek ten ma swoją historyę. Fu.idou ali go 
z groszowych datków  robotnicy woskowi — Mazurzy.

74)
: LUDWIK STEV EN SO N .

WYSPA SKARBÓW
Przekład z angielskiego M. S — j.

(Ciąg dalszy. 1
—  Czarna m arka! Tak też myślałem —  dodał. —  

AJe gdzieżeście wzięli papier? A ! wiem już! Ach to  
źle, to Dardzo źle. Wycięliście kartkę z Biblii. K tóryż 
to  osioł pociął biblię?

— A ch1 tak, tak! —  wtrąci! M organ. —  Czyż
nie mówiłem ? Nic dobrego stąd nie wyniknie!

—  N ol nawarzyliście sobie piwa! T eraz będziecie 
wisieć, ani chybi! Któryż to  bałwan miał b iblię?

—  Dick —  odezwał się ktoś.
—  D ick? W istocie? A więc niech pisze swój 

testam ent! Już się ty od swego losu nie wykręcisz, 
Dick, bądź spokojny.

Tu wmieszał się wysoki majtek z żółtem i oczyma.
—  D ość tej papianiny, Johnie Silver —  rzekł. —  

Załoga wręczyła ci czarną m arkę, na pełne) radzie, jak 
każe statut. Obejrzyj więc ją, zgodnie ze statutem ,
i zouacz, co tam  napisano. Potem  będziesz mówił.

— Dziękuję, Jerzy —  odparł kucharz okrętow y.
—  Byłeś zawsze szybkim w interesach i vidzę z przy­
jemnością, źe umiesz prawa na pamięć. N o, zobaczm y, 
co tu stoi. Ach! „usunięty!" o t c o 1 A jakie ładne pi­
sm o! czysty druk! na honor. Czy to  nie ty przypad­
kiem pisałeś, Je rzu?  No, widzę, że zalczynasz rej w o­
dzić w tej załodze 1 Nie zdziwiłbym się, ?dypy cię

Żyjąc w ciężkich warunkami, w ciemnych jamach w o­
skowych, w ciągiem niebezpieczeństwie śmierci, mieli 
om budowę tego kościółka polskiego, wśród ruskiego 
otoczenia, za jedyny idealny cel swego życia. S tąd ich 
wielkie do niego pizywiązanie.

Z głęookiem  wzruszeniem wspom inają siwi już 
dzisiaj górnicy, o tej chwili, kiedy pow stała wśród nich 
myśl onej budowy i kiedy wreszcie wzniosły się d re­
wniane ściany kościoła.

Po napływie tysięcznej rzeszy robotników nafto­
wych, przeniesiono miejscowy kościoł ao nowego bu­
dynku kam iennego. Drewniana' Kaplica została opuszczo­
ną. Góinicy jednak nie pozwolili jej użyć r.a żaden cel 
uwłaczający, ich zdaniem , świętości miejsca i tych ofiar, 
które ponieśli i tego serdecznego przywiązania z lat 
młodych. Ale gdy setki dzieci polskich, dz.eci najdziel­
niejszej, najobrotniejszej części ludu mazurskiego, z któ 
rej rekrutuje się robotnik tutejszy, spragnione światła, 
wiedzy i polskiego ducha, nia miały gdzie się przytulić 
i nauka w. szkółce początkowej T. S. L. odbywała się 
częstokroć na schodkach werandy prywatnego mieszka­
nia, a trzy czwarte zgłaszających się dzieci musiano od­
prawiać z niczem, wtedy wzruszyły się tw arde serca 
górników. Pozwolili na użycie k o seo łk a  na naukę, k tó­
ra też „na.chw ałę Bożą idzie —  a ludziom na po­
ży tek".

—  „Handlów nijakich —  mówili —  z kościołem 
robić nie będziemy. Pieniędzy za kościoł nie chcemy 
Mji pieniędzy mamy silno, na odnowienie spróchniałych 
części san r się złożym, a jeśli już musi być jakaś opla­
ta, ,tr> niechże za tc fraz w ro* na św. B ar­
barę, patronkę górnisów , odbędzie się uroczyste nabo 
żeństwo w naszym starym ByćcioikuifL

Ugodę podpisali górnicy z wielką pow agą w gm r 
nie, i tak T. S. L. w znacznej części dzięki życzliwe, 
pomocy miejscowego pasterza ks. Antoniewskiego i przy­
chylności Komisarza rządowego p. Kwaśniaka, otrzym ało 
odpowiedni, na razie wystarczający lokal na swoją 
szkółkę.

N ausa w nowej szkole ooejmie kursy czytania, 
pirania, rachunków etc. dla dzieci najmłodszych, w licz­
bie około 70. Dzieci starsze, wyłącznie dziewczęta, 
(chłopcy bowiem już wcześnie znajdują tu zatrudnienie 
w w arsztacie lub na szybie), pobieidć będą naukę uzu­
pełniającą, jako to  robó t praktycznych (szycie, w y ó b  
guzików, wyroby sznurkowe, kaftaniki i chustki włócz­
kowe, koronki klockowe (etc.), tudzież historyi i języka 
polskiego. D ziew częta dorastające zaś, w liczbie na ra­
zie 15, pobierać będą system atyczną naukę szycia i 
kroju z uzupełnieniem najważniejszych braków  w y­
kształcenia.

Na razie będą zajęte w szkole 3 siły nauczyciel­
skie. O tw arcie szkółki odbędzie się dnia 29  bm. N auka 
zaś rozpoczyna się w poniedziałek 1 Daździernika.

Jakkulwiek szkółka woianiecka zapowiada się dość 
jaokaźriie, to  jednak nie czyni ona ani w części zadość 
potrzebom  z dniem każdym rosnącej ludności robo tn i, 
czei. Koio T -S. L. na W olance ma jednak nadzieję, żc 
zarówno osoby prywatne —  w pierwszej linii te, które 
z przemysłem naftowym pozostają w związku, iak nie­
mniej firmy, bogata gmina, która w ten sposób nie po­
nosi kosztów szkoły wła-nej : Rada powiatowa, wydnt- 
nem jjoparciem nie om ieszkają pomnożyć szczupłych 
funduszów Koła i umożliwią dalszy rozwój szkółki.

Z większych datków, które dotychczas na ten cel 
wjałynęły, wymienić należy następujące

Firm a Wolski-Korsak-W eidlicii i Sp. złożyła 150 k. 
Kopalnia Sezam 100 k Kopalnia wosku gal. banku k re ­
dytow ego 50 k. Pp. Malczewscy 30 k. W ładysław Szuj­
ski 150 k. Jako  procent od zysaów  naftowych złożyli 
na szkółkę na W olance: Iiiż. Gabryel Sohoinicki 40 k., 
dr. E rnest Adam 70 k , inź. Stanisław Szczepanowski 
100 k., Czesław Sobolewski 100 kor., Antoni Plutvń- 
ski 100 k.

Koło T. S. na W olance prosi nas o podzięko­
wanie na tem miejscu za te datki serdecznem „Bóg 
zapłać".

Z Rosy i i Zaboru.
Echa pogrom u sied leckiego.

Petersburg (Tek wł.). Jak w iadom o, generał-gu- 
bernator warszawski Skałłon, zawiadomi! ministra spi aw 
wewnętrznych, że wyśle urzędników do Siediec, ce l em 
przeprow adzenia tamże śledztwa w sprawie p o g r o m u  
żydów. Do tej pory jednak m inister/um  spraw  w e w n ę ­
trznych nie aosialo  jeszcze spraw ozdania o wynikach 
tego śledztwa. Stołypin rozporządzi! tedy, aby ania 24 
bm. wysiano do Skalłona wezwanie do juknaiszybszego 
przesłania sprawozdania.

Zjazd kadetów .
Petersburg (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze donoszą, 

że kongres kadetów , w razie otrzym ania zezwolenia ze 
strony władzy, odbędzie się w przeciągu października i 
to  w Petersburgu.

Regulamin dla korespondentów .
Petersburg (Tel. wł.). B u ro  telegraficzne peters 

bursKie, jak donoszą ,,Russk. W iedom .", w jsła io  okól 
nik do swoich korespondentów  w miastach prowincyo 
naluych rosyjskich, garnący ich za to, że donoszą tylko 
o  nadzwyczajnych wypadkach, jak zamachy, m orderstw a, 
rabunki itp., podczas gdy pomijaią milczeniem te oD- 
iawy życia rosyjskiego, które świadczą, że mimo rew o­
lucyjnych wstrząśnień, rozwój organiczny Rosyi nic nie 
ucierpiał. Korespondenci, zdaniem OKÓlnika, powinni 
byli więcej donosić o objawach oburzenia z powodu za­
machu na Stołypina i o tych wypadkach, gdzie żolnie-

obrano kapitanem  przy najbliższej sposobności. A tym ­
czasem, oądź łaskaw , podaj nu pochodnię, fajka jakoś 
me chce się palić.

—  Czekai —  rzekł Jerzy —  nie będziesz juz 
więcej durzył załogi! Wiemy, żeś ty żartowniś, ale mi­
nęło twoie panowam e. Zejdź lepiej z pęczki i weź udział 
w glosowaniu na now ego kapitana.

—  A ia myślałem, że wy znacie sta tu t! —  odpo­
wiedział Silver pogardliwie. —  Lecz za to  ja go znam —  
i wiedzcie, że jestem jeszcze waszym kapitanem  i do ­
póki mi nie objawicie wszystkich waszych pretensyj, 
a  ja nie odpowiem  na nie, wasza czarna m arka nie 
warta funta kłaków. Potem, zobaczymy.

_  O !   odrzucił Jerzy —  nie bój się. Mv wie­
my, co mówimy. P o  p ierw sze: Zm arnow ałeś caią naszą 
wyprawę, będziesz miał czelne czoło, jeżeli ośmielisz 
się temu zaprzeczyć J Pow tóre, wypuściłeś nieprzyjaciela 
z tej o to  pułapki, licho wie po co D laczego oni chcie­
li wyjść —  nie wiem. ale widocznie było im to po­
trzebne. Po trze c ie : ..:e pozwoliłeś nam napaść na nich 
z tyłu. gdy odchodzili. O l Johnie Śilver, przenikamy cię 
uł w skró?! Chciałbyś siedzieć na dwóch stołkach, ot, 
co iesl 1 A po czw arte wreszcie —  oto  ten chłopiec.

—  T o  w szystko? —  zapytał spokojnie Silver.
—  D osyć, chyba —  odciął Jerzy. —  Wszyscy

będziemy wisieć, dzięki twemu p artac tw u !
—  D obrze, a teraz wy słuchajcie, a ja odpowiem  

na wasze zarzuty, odDow.e.n na wszystkie, po kolei.
—  T o  ja zepsułem w ypraw ę? Co?  A czvż nie 

pam iętacie, jaki był mój p la n ?  Sami widzicie, że g d y ­
by on został wykonany, siedzielibyśmy wszyscy tej no­
cy na pokładzie „H ispaniolr", wszyscy żywi i syci 
i spokojni i skarb byłby w naszem posiadaniu, u pio­

runa ! Kto mi pokrzyżował szyki ? Kto zmusił mnie,  
piaw ow itego kapitana, do zaniechania mego planu? Kto 
wsunął mi w rękę czarną m arkę pitrw szego dnia, gdy­
śmy wylądowali i pierwszy rozpoczął cały ten tan.ee ? 
Eadny taniec, nie ma co mówić, byle się tylko nie 
skończył na linie straceń.a w sto łeczrem  mieście Lon­
dynie. A kto io uczyn'1 ? Kto, jeżeli nie Anderson 
i Hands i ty, Jerzy Merry ! Ty sam już tylko pozosta­
łeś z całej tei wścibskiej trójki i śmiesz jeszcze skakać 
mi do oczu, ty, coś nas wszystkich pogrążył w zgubę. 
Nie, u pioruna I To trochę za w ie le !

Silver umilkł, lecz widziałem po tw arzy Jerzego 
i jego towarzyszy, iż siowa Silvera nie przeszły bez 
wrażenia

—  To, co do pierwszej waszej pretensyi —  krzy­
czał dalej oskarżony, ocierając pot z czoła, goyż mówii 
tak głośno i z taką siłą, że ściany drżały. —  Nie, na 
nor.o r! szkoda m o-ch słów dla w asi Parr.ięc macie 
krotką, a rozurn jeszcze krótszy, i dziwię się doprawdy, 
jak wasze matki m ogły w as puścić na m orze 1 Wy m a­
rynarze! Wy rycerze losu! Chyba kraw cy!

Dai po.KÓj, John —  rzekł Morgan.
O dpow iadaj na resztę.
A ! na re s z tę ! —  odrzucił John. —  Zabawne 

są  wasze zarzuty, ani słowa. Mówicie, ż t  spraw a ze­
psuta. Ach, i ,ak jeszcze 1 D rżę po prostu na mvśl 
o losie, jaki nas czeka! W idywaliście może biednych 
wisielców w kajdanach, Dtactwo krążv ponad nimi, że­
glarze litują się, mijając ich z prądem . —  „Któż tc 
ta k i? "  —  pyta jeden. —  „Ach, to John Silyer. Znaiero 
go niegdyś dobrze" —  odpowie drugi. A k a jd an g  brzę­
czą głucho za wami, gdy płyniecie dalej, unoszeni nową 
falą. (C. d. n.)
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rze i chłopi z własnej podniety wydawali w ręce wła­
dzy agitatorów  rewolucyjnych.

P ro ces p ro w o k a to ra .
r e t e r s h j r g  (Tel. wł.). Przed sądem  petersbur­

skim był oskarżony były urzędnik departam entu policyi, 
nazwiskiem Ł aw iow  o to, że rozszerzał proklam acye, 
nawołujące do pogrom u żydowskiego. Te proklam acye 
były dozwolone przez cenzury i były drukowane w dru­
karń1 m inisterstwa oświaty, a następnie w drukarni po- 
ikyi, w liczbie 25.C00 egzem plarzy. O skarżony ośw iad­
czył, że jego broszury nie były skierow ane przeciwko 
żydom, lecz przeciwko zdrajcom Chrystusa takim, jak 
by ły prezydent Witte i inni, którzy niestety noszą na­
zwiska bardzo arystokratyczne. O brońca Ław row a, ad- 
uokal z Moskwy, oświadczył, że broszury Ław row . są  
naturalnym skuutiem  oburzenia przeciwko W ittemu, 
który napisał broszurę przeciwko carowi, aby utorow ać 
sobie drogę do prezydentury rzeczypospolitej rosyjskiej. 
Witte broni jedynie interesów żydowskich, a żydzi dzia­
łają łącznie z w ołnom ularzam i, jezuitami i zwolennikami 
znanego radcy pruskiego M artina. W szyscy oni stoją 
na żołdzie Anglii, a także i Dum a była pod wpływem 
Anglii.

Ław row  został uznany winnym, ale sąd uw zglę­
dnił okoucznaści łagoazące i skaza ł go tylko na 100 
rubli grzywny. Jako okoliczność łagodzącą przyjęto, że 
broszury zostały podpisane przez cenzurę.

2 zam ętu.
B et lin  (Tel. wł.). D onoszą tu z Petersburga, że 

w Peterhofie aresztow ano pewną dam ę, k tóra, jak się 
okazało, była niebezpieczną anarchistką. O dprow adzono 
ją ież J o  tw ierdzy Petropaw łowskiej pod silną eskortą  
i osadzono tam że w więzieniu.

W Kronsztadzie udało się poucyi zaaresztow ać 14 
rew olucjonistów , którzy pracowali w tajnej drukarni, 
mającej na celu rozszerzanie pisrn rewolucyjnych.

W bateryi nr. 4, w - Kronsztadzie, znajduje się 
1QC majtków, którzy są zakuci w kajdany i oczekują 
chwili wysiania ich na Sybir

P e te rsb u rg  (Tel. wł.). D oncczą tu z O dessy, że 
2 .SU0 studentów posum owiło utworzyć zbrojną imlicyę 
celem sam oobrony, aby jaowstrzyinać od dais/yeh n a p a ­
ści na studentów  bandy, stw orzone przez „związek lu- 
d*.i russkich". Te bandy napadają na studentów  z no­
żami i rewolweram i w ręku. O pór, zorganizowany przez 
studentów , położy uezwątpienie kres tym  napaściom.

Ryga (Tel. wł.). Rewolucyoniści rozszerzają ma­
sow e drukowane proklam acye, k tóre ośw iadczają, że 
kontro ler tram wajowy, nazwiskiem Vielrose, padł ofiarą 
pomyłki.

Sąd wojenny uwolnił cnłopa Miniuszę, oskarżo­
nego o zam ordow anie V ielrosego, oolieya p izec ie i za­
trzym ała M inijszę w więz.emu,

P e te rsb u rg  (Pet. Ag.) W guberni i kutaiskiej (na 
Kaukazie), wybuchły poważne niepokoje wśród ludności 
wiejskiej, której aano kilkudniowy term in do zapłacenia 
podatków. W gubernii tam bowskiej wybuchły również 
niepokoje. W ładze adm inistracyjne zażądały zawieszenia 
nadzwyczajnej ochrony.

Ryga (TBK.). W czoraj wieczorem rzucono pono­
wnie bom bę na wóz tram wajowy. O baliła tylko słup, 
Sprawcę tamachu schwytano i postaw iono przed sąd 
połowy, który skazał go na śmierć.

B aku (TBK.) Silny oddział konnicy i policyi o to ­
czy! onegdaj wieczór kawiarnię sebastopolską, gdzie od- 
Dywały n ę  zgrom adzenia anarchistów , kom unistów  i te r­
rorystów . Gdy polieya w targnęła do środka, p< częli 
anarchiści strzelać. Polieya odpow iedziała ogniem. 1 o so ­
ba ^ostała zabita, a kilka rannych. Podczas zam ieszania 
kintu uczestników zeDrania uciekło, innych uw ięziono. 
i  sąsiednich dom ów  strzelano do policyi.

P e te rsb u rg  (P  Ag .) Kiedy wczoraj kasjer fabryk 
newskich wraz z asys.entem  przechodził przez podwó­
rce fabryczne, niosąc 15.000 rubli, przeznaczonych na 
wy cna tę robotnikom , napadło na niego, pom im o obecno­
ści kilkuset robotników, około dwudziestu nieznanych 
ludzi, i zrabow ało całą tę sumę. N apastnicy, grożąc re­
wolwerami, nie dali robotnikom  pospieszyć z pom ocą 
kasyerow.. kabusie ucieicll, gubiąc po drodze 1300 rubli.

M oskw a (TBK.) Pociąg  tow arow y, stojący na tu t. 
siacy i kole' Moskwa Rjazań, opadli uzbrojeni ludzie i z ra­
bowali kilka paczek z rewolweram i i ostr\ mi naooiam i.

P o łta w a  (TBK.) Ubiegłej nocy napadła banda 
uzbrojonych ludzi na dwór we wsi K anonówce i zrabo­
wała 10.000  rubli.

R óżne w ieści.
P e te rsb u rg  (Tel. w ł.) G ubernator Tweru SK reślił 

z listy członków ziem stwa gubernialnego byłych posłów  
do Dumy Michała Petrunkiewicza, Jana Petrunkiewicza 
i M edwedewa, a to  z pow oau, że podpisali znaną ode- 
z.wę w yborską.

B erlin  (Tel. wł.) Jak z O desy donoszą, wczoraj 
w nocy w okolicy O desy popełniono straszne m order­
stwo. Między innemi w ym ordowano rodzinę chrześcijań­
ską, złożoną z 3 osob i rodzinę żydow ską, złożoną 
z 4 osób. Sprawcy m ordów, jak zwykle, uszli bezkarnie.

P e te rsb u rg . (P. Ag,). W najbliższym czasie będzie 
w Nowym Jorku otw arta  filia rosyjsko - chińskiego
banku.

P e te rsb u rg  0 ‘BK.). W domu Jelisseja, w którym  
znajdują się biura Banku chińsko-rosyjskiego. wybuch! 
wczoraj o godz. 4 rano  ogień, który rozszerzył się na 
archiwum Banku. Ogień zdołano szybko ugasić. Księgi, 
dokumenty i papiery w artościow e ocalały.

F ra n k fu r t (Tel. wt.). Hr W itte wraz z żoną, po 
kilkudniowym pobycie w Frankfurcie, odjechał do P a­
ryża. ______

Z k o m is j i  reformy wyborczej.
W iedeń  (TBK ). (Uzupełnienie sprawozdania z oi.e- 

gdajszego posiedzenia subnom itetu komisyi refoim y wy- 
bot czej).

N a onegdajszem  posiedzeniu subkornitetu komisyi 
reform y wyborczej, między innemi p. H e r o l d  (wszech- 
niemiec) '  postawił wniosek o wyodrębnienie Gal cyi. 
W niosku tego jednakow oż przewodniczący G rabm ayr 
nie dopuścił do obrad, ponieważ bezwarunkowo prze­
kracza on kom petencyę, przyznaną subkom itetowi.

W niosek p. S tarzyńskiego, który przyjęto 5 g ło­
sami przeciw  4, brzmi jak następuje

„Zważywszy, że niema dostatecznej jasności, o ile 
przy zasadniczej zm ianie o.ga.iizacyi władz adm inistra- 
cymych przysługuje także współudział krajowem u usta­
wodawstwu, staw ia sie w n io sek : Wzywa się rząd, aby 
we wszystkich aktach ustawodawczych, dotyczących or- 
ganizacyi władz administracyjnych, baczył na to , ażeby 
ustaw odaw stw u krajowemu " przysługiwał w spółudział 
w przeprowadzeniu organizacyi państwowych władz ad­
ministracyjnych o  tyle, o  ile te  jest spow odow ane przez 
ustawodawczy zakres działania sejmów, na polu organi­
zacyi autonomicznej adm inistracyi".

W iedeń (TBK.). P . Starzyński na wczorajszem  po- 
s ie d z e rij Komisyi reform y wyborczej, sform ułował swój 
wniosek dosłownie jak następuje- § 36 ordynacyi wy- 
boiczej do Rady państw a ma opiew ać.

„Jeżeli jedno i to  sam o ciało w yborcze rów no­
cześnie w ybiera dwóch posłów , to  równocześnie zapo­
móg* tej samej kartki głosow ania wybrani zostaną za­
stępcy (Ersatzm aenner), a m .anowicie w ten sposób, że 
każdy wyborca na swej kartce głosow ania oprócz na­
zwiska tej osoby, k tó rą  w ybiera na posła, umieszcza 
także nazwisKO drugiej osoby, k tó rą  w ybiera na zastę­
pcę, a mianowicie w drugiej rubryce kartki glosowania 
W ybó. zastępcy następuje w tern sam em  oddaniu gtosu, 
którem  odbyw a się w ybór dotyczącego posła. P rzy wy- 
bo tze  zastępcy iialeiy  liczyć tylko te g ło s j, k tó re  znaj­
dowały się na ważnych tan k ach  głosow ania, oadanych 
na w ybranego posła. Jako zastępca w ybrana jest ta 
osoba, k tó ta  w edług tego obliczenia najwięcej głosów 
na sieoie zjednoczyła, Jeżeli przy decydującym  wyborze 
dwie lub więcej osób rów ną liczbę głosów  otrzym ało, 
rozstrzyga los, kto został wybrany. Zastępca wstępuje 
do  Izby posłów  w razie, gdy m andat tego  yosła, na 
k tó rego  zastępcę został wybrany, opróżni się. Jednako­
woż w razie, gdy oba m andaty poselskie jednego okręgu 
wyborczego tów nocześnie zostaną opróżnione, dla obu 
rozpisuje się w ybór ponowny. Jeżeli zastępca traci wy- 
Dierainosć, umiera lub rezygnuje z funkcyi zastępcy, to  
.r takim razie opróżnienia odnośnego m anoatu posel­
skiego, ma być rozpisany w ybór ponowny. T o  sam o 
dzieje się, gdy zastępca który wstąpił do izby posłów , 
z jakichkolwiek powodów przestaje - być członkiem 
izby".

Artykuł zaś 3-ci, przez który §§. 7 i 18 ustawy 
zasadniczej o  zastępstw ie parlam entam em  z 21 grudnia 
1867, Dz. p. p. 141, względnie ustaw y z 2 kwietnia 
1873 Dz. p. p. 40, z 12 listopada 1886 Dz p. p. 162 
i 14 czerwca 1896 Dz. p. p. 168 m ają być zmienione, 
ma o p iew ać :

„W  miejsce ustępu 3 §. 18 zasadniczej ustawy o 
zastępstw ie państwa z 21 grudnia 1867 Dz p. p. 141 
wxhodzą następujące postanow ien ia:

„„P odczas trw ania okresu w yborczego, wyoory 
uzupełniające mają być przedsiębiane, jeżeli któryś czło­
nek traci wybieralność, umiera m andat składa, lub 
z -jakiegokolwiek powodu przestaje być członkiem Rady 
państwa, w razie, jeżeli w myśl postanow ień o rdynac/i 
wyborczej do  Raay państw a nie m a za posła tego  za­
stępca wejść do Izby poselskiej

P. W a s s i 1 k o podnosi, że skutkiem przyjęcia 
wniosku Starzyńskiego, Który przedstaw ia się jako  na­
stępstw o ustanow ionego dla Galicyi proporcyonalnego 
prawa wyDorczego, wybory w tym  kraju sta ią się je­
szcze bardziej skom plikowane Mówca wnosi, aby od 
nośny ustęp  wniosku p. Starzyńskiego zosmi zm ieniony 
w tym kierunku, aby w razie, gdy zabraknie zastępcy, 
mandar jego pozostał nieobsadzony.

P. H r u b y zgadza się z wywodam i mówcy p o ­
przedniego, proponuje ieanakże dooatek do jego wnio­
sku, w myśl którego aż do rozpisania nowego wyboru 
posła, względnie aż do opróżnienia drugiego m andatu, 
m andat zastępcy nie ma być obsadzony.

P. W a s s  i I k o zgadza się na to.
P. A b r a h a m  o w i c z  zaznacza, że ilekroć po 

dejm owane są usiłowania, które m ogą ewentualnie d o ­
prowadzić do „m odus vivendi“ między Rusinami a P o ­
lakami w Galicyi, to  poseł W assilko stara  się usiłowa 
nia te  według możności osłabić i stosunKi między. P o ­
lakami a Rusinami w Gaiicyi przedstaw ić jako nieprzer­
waną walkę. S tarania te jego nie m ogą wpływać ko­
rzystnie na usposobienie szerokich w arstw  ludności 
w Galicyi, gdy usiłowania zastępcót. obu r.arodów po 
winny do tego zm ierzać, żeby istniejący rozdz.iał w m ia­
rę sił usuwać Co się tyczy wniosku o zm ianę, jaką 
postaw ił p. W assilko, to  m ówca zasadniczo nic nie ma 
przeciw niemu, musi jednakże wyrazić obaw-ę, że z in­
nej strony mogłyby być podniesione zarzuty, które s tre ­
szczają się w tern, że przez przyjęcie podobnego wnio­
sku stw orzone będzie przeciw ieństwo do §. 18 zasadni­
czej ustawy państwowej, a więc stan, którego obecne 
w Austryi ustaw odaw stw o nie przewidziało. O  ile po ­
dobna wątoliwosć nie będzie oodniesiona, m ówca go 
tów  jest glosow ać za wnioskiem p. Wassilki, względnie 
p. H rubego.

Poseł G ł ą b i ń s k i  oświadcza również, że p ra­
gnie przyjęcia wniosku H tubego a chce jedynie setfitr-

dzić, że 4-ty ustęp wniosku p. S tarzyńskiego żadną 
miarą nie jest proponow any w interesie Polaków  
w Galicyi.

P. G r o s s  zw raca się przeciwko wnioskowi p. 
S tarzyńskiego, który w prow adza nowy elem ent do na­
szego życia konstytucyjnego. Poleca komisyi. aby m e­
tody w yborczej, zawartej w wniosku Starzyńskiego, 
nie przyjęła z powodu, że jest za skom plikowana i ra ­
czej dopuściła do tego, aby w danym razie poseł mniej­
szości w wyborze został zastąpiony przez posła wię­
kszości. Mówca uważa to  w prawdzie za niepraktyczne 
i niesprawiedliwe, ale w obecnych stosunkach za naj­
bardziej wskazane.

P . W a s s i l k o  polem izował z p. Aorahainowi- 
czem i oświadczył, że ze względu na wywody p. G ros­
sa, wniosek swój, jako też zgodę sw ą na wniosek Hru­
bego cota.

Minister spraw  wewn. bar. B i e n e r t  h rozprasza 
obaw y, podniesione przez p G rossa co do wniosku 
p. Starzyńskiego.

N astępnie przemawiali pp. G ł ą b i ń s k i  i S t a ­
r z y ń s k i

W głosow aniu wniosek S tarzyńsk iegc, zawierający 
nowy §. 36 ordynacyi wyDorczej dc Rady państwa, 
przyjęto wraz ze zm ianą, zaproponow aną przez p. 
h ru b eg o .

Z  kolei zaproponow ał p. S tar?ynski reasum cyę 
głosow ania nad §§ 29 i 30  celern dokonania pewnych 
popraw ek. Reasum cyę uchwalono i proponow ane przez 
S tarzyńsk.egc poprawki bez dyskusyi przyjęto

Kom isya przeszła dc obrad nad §. 36, tj. obec­
nie 37, dotyczącym  ściślejszego wyboru,

W iedeń . (TBK.) W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia komisyi reform y wyborczej zabrał gło., 
p. G ' ą b i ń s k i  i oświadczył, że nie chce prowadzić da 
lej polsko-ruskie; dyskusyi, ubolewa jednakże, że p. 
W assilko zmienił swe pierw otne stanow isko. Co się 
tyczy obaw  p G rossa o trudności techniczne, to  obawy 
te  rozw iał już minister. Ceiem proporcyonalnego systemu 
wyborów jest zapewnienie w yboni zastępcy, mniejszości, 
o raz dążenie aby przy w yborach zmniejszały się starcia 
narodow e, a z czasem zupełnie zniknęły, Przez wprowa­
dzenie (.roporcyonainego system u wyborów’ spory naro­
dow e w wiejskich okręgach G a'icyi m ają być usunięte. 
Jeżeli wskutek rezygnacyi .ub śm ieici posła mniejszości, 
cały okręg miałby w ybierać znów posła, to  wówczas csl 
system u proporcyonalnego byłby chybiony, bo większość 
znów wybrałaby sw ego reprezentanta. Mówca popiera 
więc w niosek p. Starzyńskiego

P . S t a r z y ń s k i  zaznacza, iż praw dą jest, że 
jeśli zastępca będzie musiał ustąpić i będzie rozpisany 
nowy w ybór, to  wówczas może mniejszość stracić swre 
go  repi ezentanta, aie innej drogi niema, gdyż mówca 
nie m oże proponovrać wyboru zastępców  drugiej kate- 
goryi. _ -  *

M ówca akceptuje wniosek p. łlru b tg o  i cieszy się 
źe p. W assilko w zasadzie z wnioskiem tym  się zgadza 
W Galicyi jest 36 okręgów  w yborczych, które będą 
wybierały po  dwóch posłów’, a z nich tylko 10 jest 
mieszanych, w których podniesioną m oże Dyć polsko-ru-_ 
ska k w est/a . F akt, iż proponow ane postanow ienia obu-_ 
wiązywać m ają całą Galicyę, a  nie tylko jej część wscho - 
dnią, jest najlepszym dow odem , że idzie tu o w prow a­
dzenie zasady słusznej i sprawiedliwej, a me czegoś," 
coby było tylko w interesie Polakow . D latego byłoby 
lepiej, gdyby p. W assilko me był mówił o jakiejś nowej 
prowokacyi, bo taka, prow okacya nie istnieje. N a zarzut 
fen mówca nie mvśli odpow iadać, bo  >est on tylKo po 
w tórzeniem  'ego, co p. W assilko mówi zawsze o  au to­
nomicznych dążnościach Polaków . Ze sn o n y  p. G rossa 
nie było odpowiedniem zabierać głos w kwesryi, która 
obchuozi tylko Polaków  i Rusinów, a w której oni się 
zgadzają. Fakt, że p. W assilko tego wniosku nie zw al­
cza, dowodzi, ze porozumienie możliwe, nie wypadało 
więc, aby reprezentanci narodu, który nie ma w Galicyi 
zastępstw a, głos zabierali. W końcu mciwca podnosi, iż 
zastępcy istnieją w- delegaeyach, w komisyi dla kontroli 
długów, Wydziałach powiatowych itd.

W głosowaniu wniosek p Starzyńsgiego, zaw iera­
jący nowy §. 36 ordynacyi wyborczej do Rady państwa, 
przyjęto w raz ze zm ianą, zaproponow aną przez p. Hru­
bego.

N astępnie p. S t a r z y ń s k i  wnosi ze wzgiędu na 
przyjęcie tego 36  paragrafu reasum cyę §§ 29 i 30, po­
nieważ w konsekw eryi przyjętego § 36, poczynić należy 
w tych paragrafach konieczne zmiany. Reasumcye 
uchwalono.

P. S tarzyński wnosi, aby § 29 zawiera! następu­
jące postanow ienie jako ustęp o sta tn i: „F-ostanowienit
poprzedniego ustępu maja mieć ważność również dk 
wyboru zastępcy (§ 36). przyczem głosy tak należy li 
czyć, że głosy na jedną osobę oddane, tylko wtedy na 
leży liczyć razem , o ile osoba ta otrzym a głosy i akt 
zastępca dla tegoż post a. D latego w kartce głosowani; 
na zastępcę obok nazwiska w ybieranego ma być wpisa 
ne również nazwisko tego, którego on rna być zastępcą

Ucnwalono bez dyskusyi.
P. Starzyński proponuje dale,, aby ustęp 3 para 

grafu 30 opiewał jak następuje: Jeże'i karta g tó so w n k  
zaw .era więcej, rfż jedno nazwisko, albo w wypadki 
§ 36 więcej, niż jedno nazwisko w jednej rubryce, n 
uwzględnić należy tylko nazwisko na pierwszem miejsc 
umieszczone na karcie głosowania, w zględrie w rubryo 
kartki.

P aragraf 37 (nowy) przyjęto bez dyskusyi.
Paragraf 38 (nowy), dotycząc) certyiikatow  wy 

borczych, wywołał dyskusyę.
Pp H r u b y  i V o g i e r  poruszyli kwesty ę utwo 

rżenia trybunatu wyborczego.

i
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P. V o g i e r  zaproponował, aby dopóki tr jb u n a ł 
ten i.ie będzie utworzony, badanie wyborów przydzielono 
trybunałowi adm inistracyjnemu.

Minister spraw wewnętrznych dr. B i e n e r t h  
oświadcza, że rząd zajmuje to  stanow isko, iż badanie 
aktów wyborczych należy do zwierzchności parlam en­
tarnej, k tóra sarna musi rozstrzygać. P rosi, aby przez 
poruszanie tej kwesty: nie przewlekano załatwienia prze­
dłożenia i wskazuje, że p. Romańczuk uczynił już wnio­
sek o wprowadzenie takiego try bunału wyborczego, ko- 
misya więc będzie miała m ożność zajęcia stanow iska co 
Jo  tej spraw y. Co się tyczy przekazania badania w ybo­
rów trybunałowi adm inistracyjnem u, wskazuje mówca, 
iż trybunat adm inistracyjny wogóle przeciążony jest 
pracą

P. S t a r z y ń s k i  w konsekwencyi przyjętego 
fj. 36 staw ia popraw kę i zastrzega się, że o kwesty i 
utworzenia trybunału w yborczego bętizie mówił podczas 
obrad nad § 40.

P. C h o ć  przem aw ia przeciw tworzeniu trybunału 
wyboi czego.

W glosow aniu przyjęto ustęp pierwszy § 38 wraz 
z wnioskiem dodatkow ym  p. S tarzyńskiego, następnie 
ustęp trzeci tego p arag ra fj w brzmieniu przedłożenia 
rządowego, a  odrzucono w m oses p. H rubego. Uchwałę 
co do ustępu drugiego odroczono do  obrad nad § 40.

P aragraf 39  (nowy) orzyjęto z popraw ką p. Hru­
bego. Paragraf ten o p ie w a : je ie ii ma miejsce pudwó,ny 
wybór, to wybrany najpóźniej do 8 dni po ukenstym o 
waniu się nowej Izby poselskiej, w razie zaś wyboru 
uzupełniającego, po otw arciu dotyczącej sesyi, ma 
oświadczyć, który w ybór przejmuje. Gdyby to  ośw iad­
czenie w tym  term inie nie nastąpiło , to  przewodniczący 
Izby na jawnem posiedzeniu przez losowanie ma roz 
strzygnąć, dla k tórego  okręgu puseł jest wybrany. Co 
się tyczy okręgu w yborczego, z którego poser wybrany 
podwójnie m andatu nie przyjm uje, rozpisany ma być 
wybór ponowny

Wniosek p. Cnocu odrzucono.
Paragraf 40  przyjęto bez zmiany.
N a tem obrady przerw ano do  godziny 4-ej popo-

'mdniu.
P o przerw ie przejęto wniosek p. S t  a  i r y ń s k i e  

g o  co do zmiany §§ 1, 6 , 7 i 18 ust. zasadn. o  za 
stępstw ie parlam entarnem , które ze względu na przyjęty 
przedtem  wniosek H rubego wnioskodawca p rz e d s ta w i 
w nowej redakcyL

P rzystąpiono do szczegółowej dyskusyi nad § 41 
(nowym). P . H r u b y  pow iada, źe jest w zasadzie zw o­
lennikiem utworzenia tryDunału wyborczego, ale uważa 
w obecnym  czasie utw orzenie takiego trybunału za nie­
odpowiednie.

P G r a o m a y r  zajmuje stanow isko przychylne 
względem wniosku w spraw ie trybunału w yborczego, są­
dzi jec nakże, ż t  nie ma on szans. Podnosi następnie, 
ze traktowanie protestów  wyDorczych w obecnej Izbie 
isprzeciwut się wszelkim pojęciom i jest to  rzeczą nie­
słychaną żeby osoby, o  których się wie, że nie mają 
[do tego praw a, całe lata zasiadały w tej Izbie.

P . S t a r z y ń s k i  om awia wniosek p. n ru b eg o  
i zauważa, że ustanowienie Terminu, po uprywie k tórego 
kwesty onowany m andat eo ipso ma być ważny, nie jest 
słuszne. Jasnem jest źe w ów czas za pom ocą wszelkich 
środkow  czynione nędą starania, aby 6 miesięczny ter 
min minął bez nadania m andatu. O dw rotna droga, t j .  
aby po upływie 6 miesięcy odnośny tioseł ipso lure 
tracił m anaat, jest niemożliwe, gdyż m ogłyby się obja 
wiać starania obalenia w ten s*posóu przy pomocy 
obstrukcyj wszystkich niewygodnych wyborów'.

Ku wielkiemu uboiewam u m ów ca mimo w szelkie­
go zacunku dla powagi p. G rabm ayra na polu prawm- 
i.zem jakc, prezydenta Trybunału państwa nie może
przychylić się do  jego zapatryw ania, że każde badanie 
wyboru jest sunkcyą sędziow ską, jeżeli kom isya legity­
macyjna twierdzi, że w ybór został dokonany według re­
gulaminu, i podaje to  do wiadom ości Izby, a Izba ró­
wnież stw ierdza, źe wybór odbył się praw idłow o i źe 
poseł może zatrzym ać swój m anaat, to  jeszcze nie jest 
to  czynność sędziowska. O  czynności sędziowskiej rao- 
żnaby dopiero wtedy mówić, gayby w ybór był kwestyo- 
nowany i z tego powodu pow stał spór między posłem, 
który Chce m andat zatrzym ać, a wyborcam i, którzy ten 
m andat zwalczają, Za daleko idącem jest twierdzenie, 
że badanie wyboru jest sam o przez się czynnością sę ­
dziowską. i nie należy przed torum  parlam entu. Choćby 
mówca był pesym istą, to  jednak nie mógłby popaść 
w tak krańcowy pesymizm, iżby miał rezygnować 
z wszelkiego apelu do poczucia sprawiedliwości i s łu ­
szności parlam entu. Mówca uważa za wykluczone, aże­
by tam , gdzie istnieją przeciwieństwa polityczne, nie 
można było iuż zupełnie przy badaniu wyborow apelo­
wać do poczucia słuszności i sprawiedliwości.

N aw et tam , gdzie istnieją przeciw ieństwa jx>lity- 
czne, m ożna przypuścić, iż znajdzie się objektywność 
przy Dadaniu wyborów W yrządza się złą przysługę 
przyszłemu parlam entowi, ieżeli z góry przesądza się
0 nim i odm awia mu zaurania, tw ierdząc, że nie będzie 
w kwestyach wyborczych sprawiedliw ie postępował. 
Mówca nie jest wielkim zw oien-ikiem  powszechnego
1 rów nego praw a wyborczego 7 powodu tego nie roku 
je sobie wiele po przyszłym parlam encie. Ale ci panowie, 
którzy yo powszechnem i równem glosowaniu wiele 
sobie obieceią, którzy do niego się zapalają i en tu z ja ­
zmują, nie powinni ,a p rio ri" przyszłem u parlam entowi 
udzielać votum nieufności. Gdyby mówca podzieial zda­
nie tych entuzyastów , to  musiałby powiedzieć, że przy­
b i j  p a rla m an t, ten prawd 'iwy wyraz dążeń ludu, 
w którym  wszystkie wahnie narodow e ustaną i wszyst­
kim stanie się sprawiedliwo*.., również i w kwestyach

wypomzych nunkeyonow ać będzie wybornie bez zarzu­
tu, jak najlepszy trybunał na świecie. Ale z jednej s tro ­
ny dążyć do pow szechnego i równego prawa w ybor­
czego • przedstaw iać przyszły parlam ent jako ideał, 
z  drugiej zaś strony już dziś odbierać mu wszystko, co 
m ogłoby się równać funkcyi sędziowskiej, byłoby nie- 
konsekwencyą, której popełnić nie można. Jeżeli wątpi 
się o poczuciu sprawiedliwości parlamentu ludu, to  nie 
ma się bezwarunkowo prawa spodziewać się po innych 
czynnikach usposobienia sędziowskiego. W ten s d o s ó d  
nie wiedzianoby, komu właściwie przydzielić funkc;, e 
badania wyborów. Mówca nie zna żadnego państwa 
w E u ro p ie ,. k tórebj posiadało specvalnv trybunał, ba 
dający wybory. Tylko państwa drugorzędne, większe 
albo mniejsze, przydzielają sprawy wyborów sądom  
zwyczajny m. W Anglii i na Węgrzech w ydaią trybunały 
koronne orzeczenia o  kwesiyonowanych wyborach 
W Austryi tylko posłowie Coroniii' i Jacques postawili 
w tej mierze wniosek, który jednakże nie został za­
łatwiony.

D latego m ówca ośw iadcza się w zasadzie prze­
ciw utworzeniu trvbunalu wyborczego i odrzuca wszyst­
ko, co dziś implicite w form ie nodyfikacyi § 41 w iej 
kwestyi chciano prejLdykowaó żeby trybunał wyborczy 
przez tylną furtkę wprowadzić.

P, S t e i n  proponuje, aby w ra .ie , gdyby kom i­
sya legitymacyjna w ciągu oznaczonego terminu nie 
wydała decyzyi, była spraw a w plenum ewentualnie 
w form ie wniosku nagłego staw iana na poraądku 
dziennym.

P. V o g l e r  proponuje, aby wniosek p. Rom ań­
czuka co do utworzenia trybunatu wyborczego oddano 
referentowi

P. G r a b m j y r  stw ierdza, że on tylko badanie 
zakwestyonowanych wyborów nazwał funkcyą sę ­
dziowską.

P. tl r u b y występuje ponownie za wnioskiem.
Pp. A d l e r  i G e s s m łSn n ze względu rta dojście 

do skutku retorm y wyboiczej są  przeciw wszelkim 
wnioskom o  zmiany.

P o  dłuższej dyskusyi w jn r lo s e k  o u t w o r z e ­
n i e  t r y b u n a ł u  w y b o r c z e g o  o d r z u c o n o  
i § 41 (nowy) przyjęto w brzmieniu rządowem , według 
którego Izba postów jak dotąd sam a o  ważności wybo­
rów  rozstrzyga.

Przyjęto następnie wniosek dodatkowy p . L ó c k e  
r a ,  w myśl k torego kom isya legitymacyjna w ciągu 
roku po wyborze rna zdać spraw ę o  kwestyonowanym  
w yborze, jakoteż dodatkow y wniosek p. H r u b e g o ,  
według Ktorego w razie, gdyby ustanowiony we wniosku 
l.óckera term in minął bez rezultatu, prezydent Izby na 
podstaw ie swej władzy ma prawo, choćby spraw ozda­
nie' komteyj legitymacyjnej nie było jaszcze gotowe, 
kwestyę postawić na porządku dziennym.

P. S c h l e g e l  zapow iada, że na rtastępnem po­
siedzeniu dom agać się będzie reasum pcyi § 4 i żądać 
będzie zaprowadzenia przymusu w yborczego.

Z powodu przypadającego na dziś czeskiego 
święta narodow ego, posiedzenia komi.syi dziś nie 
będzie.

N astępne posiedzenie w poniedziałek o 3 po pot.

U państw ow ien ie  k o ie i P ó łnocne j.
W iedeń  (T B K ). Subkom itet, wybrany do przygo­

tow ania przedłożenia o  upaństwowieniu koiei Północnej, 
ukończył wczoraj swe obrady. Podczas dyskusyi roz- 
bząsano  wszystkie kwestye, a zastępca rządu udzielał 
szczegółowych wyjaśnień.

Na wniosek p. Masztalki uchwalono przedłożyć 
Komisyi wniosek, aby kw estyę upaństwowienia kolei 
Północne' i kolei O straw sko-Friedlandzkiei. wzięto za 
podstaw ę do dalszego traktowania Jako referenta uo 
Izby oznaczono p. Szukijego. Posiedzenie komisyi kole 
jowej odbędzie się we w torek 2 paidz.

A rty lery a  hon w ed ó w .
B ud ap esz t. (Tal. wt.) „Pestcr Loytl'* donosi, że 

r/.ąd węgierski w najbliższym budżecie wstawi te samy 
pieniężne, które są potrzebne do zaprowadzenia artyieryi 
w nonwedach.

P o d w y ższen ie  s topy  p ro cen to w ej.
B udapesz t. (TBK.) Rada generalna Banku austro- 

w ęgierskiego na odbytem wczoraj posiedzenu  pod prze­
wodnictwem gubernatora dr Leona Bilińskiego, posta­
nowiła podwyższyć stopę procentow ą o Vs procent.

Za o b ra z ę  w szechm em ców .
W iedeń  (Teł. wi.). Sąd pow iatow y na Lanasfresse 

w Wiedniu, skazał proboszcza. k>, Juliusza Antoniusa, 
po przeprowadzeniu tajnej rozprawy karnej, na 1000 k. 
grzywny za obrazę Wszechniemców, których nazwał 
„wszechniemiecką bandą iuterską Marchii wschodniej".

P ro t O . B ujw id p rzec iw k o  „N aprzodow i14.
K raków  (Tel. pryv. ). Rozprawę odroczono na 

czas nieoznaczony celem przesłuchania nowych jwuad 
ków. Dokończenie rozpraw; ma nastąpić jes >cze w bie­
żącej kadencyi, około 7 października.

2  krakow skiej Rady m iejskiej.
K raków . (Teł. pryw.) Rada miejska odbyła wczo­

raj dłuższe p o jed zen ie  pod przewodnictwem  prezydenta 
dr. I eo, który zdał spraw ę 2 przeprow adzonych w cza­
sie feryj robó t i wskazał program  prac ważnych, które 
w najbliższej przyszłości czekają Radę. N astępnie toczy­
ła się dyskusya nad drożyzną m ięsa. Dyskusyi nie wy­
czerpano, toczyć się będzie więc dalej na naiblizszem 
posiedzeniu.

N arodow ość g e n e ra ła  Jezu itó w .
P a ry ż  ( l e ć  wh). „E ciair" donosi, źe obrany nie-
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dawno s?v .erałem Jezuitów Wermz, nie jest wcale Niem­
cem, iecz Bułgarem. Dziennik ten wprost nie pojmuje, 
jak można było wybór ten przypisywać wpływom nie­
mieckim.

G d o raczen ia .
Abertfeen. (TBK.) Z okazyi 400-leiniego M a teu­

szu iiiteiszego  uniwersytetu, otrzymali tytuł honorowych 
d o k to r a t  : prof. Goldzirier z Budapesztu, prof. Hueppe 
z Pragi, prof. Kosianecki z Krakowa i prof. ichspper 
z Wiednia

P raga (Tel. wł.). 2  gor Olbi żytnich doilosrą 
o  spadnięciu wielkich śniegów.

■Sowy Y ork. (TBK.) W południowych s tandaj 
Luisiana, Mississ:pi i G eorgia deszcze i burze wyrządzi­
ły wielkie szkody. M iasto San O; kar. zalane,

M A R G I N E S I E .

i* • ŚW IT JESIENNY.
Pod niebem ciężkiern, niertichomem 
W mgłach osm ętniałe pola drzem ią...
Ś w it się  ro zlew a  m ono.onny 
Nad S2arem życiem, szarą  ziem ią...

Kędyś daleko... słońce S&łata 
Za doią ludzką, za tułacza...
O paafe liście rosa ziębi...
W chłouzie jesienne .ptaki kraszą,..

W nic się nie wierzy, nic nie czuje:
Ból nie łka, rozpacz nie złorzeczy...
Zwiesza się m artwa, beznadziejna 
C uza wszechistnień i wszechrzeczy.

Już my dalecy od złud Ima,
Hen —  w niepamięci krnj pezgonny...
P o  pu stych drogach, po ugorach 
św it się rozlew a m onotonny...

ARTUR Cw’lKGV.óKJ,

Wiadomości bieżące*
) p M tr z c ż r .a la  ui« zn< tesserwato
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Uwaga: Pogoda przy zmieniłem zachmurzeniu.
Prognoza na d z iś : P ogoda przy zmienneui za ■ 

chmurzeniu.
—  P e łn e  p osied zenie lwowskiej Izoy handlowe' 

i przemysłowej odbędzie się w poniedziałek dnia 1 
października br. o godzinie 6 wieczór.

—  O tw arc ie  jubil. w ystaw y  o g ro u n iczc-p szcze ln i-  
czej pod protektoratem  namiestnikowej hr. Potockiej 
i m arszałka kraj. hr. Badeniego urządzonej przez Zjedu. 
Gal. T-wo ogr. i pszczeln. z  okazy i 30 -kcia  istnienia 
nastąpi dzisiaj o  godz. 11 przed południem na placu 
p owystawowym w paiacu sztuki. Równocacśn.e uprasza 
s ię  o łaskaw y udział w próbowaniu przetw orów  ow oco 
wo-miodowych, które Się odbędzie również dftisłei o godz. 
ó  wieczorem w pałacu sztuki

W ystawa ta  zapow iada się wspaniale Dawno na­
było we Uwowie wystawy, na której by tak’ znakomicie 
był przedstaw iony rozwój wszystkich działów  ogrcdr.i 
ctwa. Piękme przedstaw ia :ię kwiecia'stw-o i dział o g ro ­
dnictwa Ożdobntgo. W w ystaw ie  teg o  działu w /ięły 
uoział największt zakłady ogrodnicze Krajowe i liczni 
am atorow ie z  prowincyi i ze Lwowa. Tal.że w szystk ie  
działy sad ow n ictw a zapow iadaią się bardzo pięknie są 
tu reprezentowane liczne zaKtady krajowe (Zaleszczyki, 
Tarnów , 1 im anow a), ogrody p ryw atn e, jak ks. Sangusz­
ków', Dar. Brunickiego i i. takłady handlowe pp Dro- 
bnera, Startca, Klimowicza, Jana Ereegego z Krakowa, 
Braci Niemczewskich, także liczni inni hodow cy i am a- 
torow ie wystawili tu swoje cenne okazy

W szystkie działy warzywnictwa, pszczelnictwa 
i przerobów  owocowych i miodowych zapow iadają się 
również świetnie. Nowością będzie osobny dział szkol­
ny, który przedstawi stan ogrodnictwa w' naszych szko­
łach wiejskich, po raz pierwszy też będą sie odby wać 
pooczas wystawy dem onstracye pakow ania i sortow ania 
owoców. W ystawa ta  obudziła wielkie zainteresowanie. 
Zapow iadają się liczne wycieczki nauczycieli, am atorów , 
włościan z różnych s*ron kraju.

Chcąc ułatwić młoazieży sz_ołnej zwieuzetne tej 
wystawy, Z arząd Centralny Tow arzystw a uchwalił zniżyć 
cenę wstępu na 10 halerzy dla uczniów (uczenie) szkól 
ludowych, iakoteż średnich. Zniżenie to  wszakże będzie 
ważne tylko na godziny przedpołudniowe od 9  do 1 
i jedynie wtedy, gdy uczniowie (uczenice; będą zwie­
dzali wystawę gremialnie poa przewodnictwem panów 
nroiesorów  (orofeso-ek).

— M ianowania i przeniesien ia. Cesarz zamianował 
profesora państw ow ego gimnazyum w S a m b o m , dr. 
W incentego Szczepańskiego, dyrekto-em gimnazyum 
pańs;w ow ego z poiskim językiem wykładowym w Gor­
licach.

Lwowski wyższy sąd  krajowy przeniósł oficyałćw 
kancelary jnych : Edm. Skulskiego z D elatyna i jan a
W cjcika z Brodóy., obydwóch do  sądu krajowego we 
Lwowie, uraz kanceliatew Kar. Lhom iaka z Sądowaj
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Wiszni do Sanoka, Jana b o k a io  z  Mikołajowe do Ko­
łom yi, Józ. Kruczkowskiego z D oliny do  H oczew a, 
Jana Bieszczanina z  Jarosław ia do T arnopola , Jana 
Szusta z Kulikowa dc Brodów, M ar. Boi. O lechow skie­
go z Podbuża do Jarosław ia, Mik. O resta  Dzundzę 
z Botszowiec do Kałusza, Jul. Karniewicza z Ustrzyk 
do Kulikowa, Jana Janow skiego ze Starej Soli do De 
laty na, Fel. N ow aka z Przem yślan do U strzyk i Baz. 
Stecia z Kopyczyniec do Kozowy, Włodz. K azorisa 
z Kałusza do Podbuża i Winc. M alinowskiego z S ano­
ka do O ttynii; oraz zam ianow ał kancelistami w sądach 
now iacow ych: Teod. Mielniczuka, podoficera rach. dla 
Doliny. Grzeg. G eietę podoi. rach. dla Przem yślan, Ja ­
na Hretczaka podoficera racii. dla D eiatyna, Iwana Pa- 
szkiwskiego podof. rach. dla Mielnicy, Stan. K leinpeteia 
tyt. w achm istrza żandarm erii dla Bołszownec, Dawida 
Bieichera sierżanta dia S tarej Soli, Jana W awryka tyt. 
w achm istrza żan d " dla Sądowej Wiszni," H irsza Auer- 
bacna podof. rach. dla Kopyczyniec i je rz . bałakim a 
podof. rach. dla M ikołajowa.

Galie D yrekcya poczt i telegrafów  przeniosła 
kontrolora pocztow ego Henr. D em ińskiego z Sam bora 
do Lwowa.

W edług dziennika rozporządzeń wojskowych za­
mianowano akcesistę rachunkow ego Adolfa Rechenberga 
ofieyałem rachunkowym przy komendzie obrony krajo­
wej w Przemyślu.

— Z w ielkom iejsk iego  bagna. Przea kilkunastu 
dniami znikła z domu rodziców szesnastoletnia Teofila 
Romano w tow aizystw ie swej przyjaciółKi Stefanii Czer­
neckiej. Ponieważ obydwie dziewczęta były w służbie, 
rodzice nie troszczyli Się o nie, pewni, i i  poszły do 
nowej jakiejś służby, i dopiero otrzym any list od S te­
fanii, donoszący, iż ma ona zam iar odebrać soDie ży­
cie wraz z sw ą przyjaciółką Teofilą, zanicpoiu>ił obie 
rodziny, które po daremnych poszukiwaniach doniosły 
policyi o zniknięciu dziewcząt. W czorai wieczorem je­
den z agentów  policyi przytrzym ał Teofilę Romano, a ta 
przesłuchana w policyi zeznała, iż do opuszczenia służby 
namówili dziewczęta „narzeczem ", S tanisław  Szm erana 
i Jan Wojciechowski. O baj ci narzeczeni, jak się oka­
zało, są notorycznym i złodziejami i „alfonsam i", ci za­
znajomili je zaraz z kelnerem trzeciorzędnego hotelu 
Hermanem Lindwurmem, zwanym w języku złodziejskim 
„cyganem ", ten wziął zaraz dziewczęta pod swą opiekę 
i rozpoczął niemi Handel, dzieląc się niemi pól na pół 
zyskiem, resztę haniebnego zarobku zabierali naturalnie 
obaj „narzeczeni".

Cata ta  szajka stanie niezawodnie w najkrótszym 
czasie przed sądem karnym, który będzie mieć sposo­
bność wyświecenia, w jaki sposób łow ią w swe sidła 
iotry takie młode, głupie stw orzenia i ciągną je w ba­
gno zepsucia. - - 1~

Zmaril,
We Lwowie; Ludwiki z Stojałowskich Srhneidrowa, 

wdowa po starszym rady skarbowym, lat 74. — Marya Wi- 
niow ska, żona kaflarza , lat 24 - -  Wojciech Szumański, 
siraznih miejski, lat o3.

W Hwozdzie koło N adw órny. Ks. Platon Siczynski, 
gr. kat. proboszcz, lat 86.

W Paryżu: Marya z Goniewskich Limanowska, żorsa 
p Bolesława Limanowskiego, lat 52

W Sieklówce: Salomea z Hupków Bielańska, właści­
cielka dóbr Łaisce.

W Stanisławowie: Rozalia z Jaworskich Waszkowska, 
w 80 roku życia.

W Stryju: Antoni Semkowicz Terlecki, właść. dóbr, 
w 78 roki życia.

W Sztokholmie: O skar Leverlini, poeta, lat 44.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z ania 26 września 1906 r. 

obliczone za 100 Koron nominalnej wartości i za gotówkę:

Przyjechali do Lwowa
Dnie Z7 września Kr.

S to te l  n t p e r l a l .  h r. Karol Scipio z K.akowa, hr 
KUmens Dzieduszycki z M artynowa, nr. Emilia Łosiowa 
e. Młyniska, b*- AJam Horoch z Winniczek, Helena Jordan 
z Więckowie Stanisław Jędrzejjw icz z Jasionki Jerzy Wo- 
f s z y ń s k i z O leska Waieryan Stawiarski z Jedlicz, Maryan 
W oyci.chowski z P inkut, Aniela Kowr cka z Śwuarzowa, 
Karol Rościszewski z Pusikowa, Alfred BoraL z Proszow a, 
Albert V/echsler z Wiednia , Stanisław Śuiejkowski z Ro­
gów, Wilheim Blaauw z Wiednia, Adam Trztcieski z K ro­
sn a , Marya Żołtyńsk.a * Warszawy, Adam Ozaczewski 
z R asyi, Jan Veron z Paskan, Kazimierz Mars i  Łososiny 
Górnej.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń: dn. 27 w rześnia. Kursy giełdy wiedeńskiej 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p 
z r, 18BÓ 3 proc, 27.9’ — , Austr. zakł. kred. z D. op. 
z r. 1S89 3 proc, 2 8 7 '— , Tow arzystw a żegiugi na Dtv 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 5 9 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hip po 100 zł. 4 proc. 2 5 9 '— , Pożyczka serbsk. 
norm . po 100 fr. 4- proc. 9 7 '— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 1 '6 0 , Żaki. kredytów , 
dia nanaiu i przem . po 100 z ł . / 453 — , Clary zł. — , 
m k. 1 3 8 '— , Pożyczka m Insbruku 25 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 7 '—-, Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 5 5 '— , O ien *0 z i .  1 6 9 '— , Palffy 40 zł. m. 45 
172J— , Czerwonego krzyza austr. tow. 10 zł. 4 7 '7 5 , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 2 8 '7 5 , Losy fund. arc. 
Ruaolfa 10 zł. 5 5 '— , S a im a l9 6 '—  zł. m. Kon. 7 0 '— , 
Pozyczka salcbursk3 1 6 2 '— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. —  161 '25 , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 0 5 '— .

Paryż, d. 27 września. Trzy procentow a renta 93 75, 
m ąka 3 0 -25.

Berlin, d. 27 września, banknoty aust^yackie 85'25, 
Spirytus — »— .

F ra n k fu r t, dnia 27 września. Austr. kred. 2 1 1 '4 0  
Laura 145 50, D isconto 183 '70 . Koieje państwowe 
-  ' — , Alpiny . U sposobienie: silne.

D c n i e s i e n i e  z  t a r g u  c h m i e l e m
firmy Paw ła Seelenfreunda.

N orym uerga, 25 września.
Dzis.ejszy targ jeszcze nieokazał należytego ruchu, 

bo  stosunkow o m ało Prim a dow ożono i p ła co n o :
za Prim a od m arek 110 do 120 za 50 kilo, z£ 

średm od m arek 70 do y0 za 50  kito, za Drak od m a­
rek 20 do 30  za 50 k ib .

D ep esze  z targu p ien iężnego.
\e.

W ie d e ń , d. 25 wrześnie. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowei notowano: Akcye austr. Zakładu ki idy- 
towego 672'25 Akcye wągier. Zakładu kred”t 8u»'50 Akcye 
Anglo bapki 315 —, Akcye unionbanku ~5ó'75, Akcye Lan- 
derbautti 441 z5, Ai\.cvę Bankvereinu 5.54'—. Akcye Boden 
credit 1038 —, Akcye gal Banku hipot. 575- —, Akcye 
kolei państwowych 677 —, Akcye koie: południowe; 17975 
Akcye Tramway A. — , B. —■ -  Akcy? kolei F-lbethal. 
453'—, Akcye kolei półn. 5600—5625 Akcye kolei czerń. 
580'— Akcye Alpiny O0/50 Akcye R.ma Muranyi 575 25
Akcye Prag. 'Iow . żel. 2835' Akcye Fabryki broni
58M------- , Akcye tureckie tytoń. 417'—. Akcye gaiic. karpac,
Tow naft. 632'— — ODi.g. węg. ind. 94'55, Renta ma­
jowa O8'80, \u str. Renta Koronowa 99'15 Węj Renta ko­
ronow a 94 85, 56 1. lis ty  Tow. K re d . zier . 985a, 4 proc., 
lisiy Banku hip 9810, płacono 4V* proc. listy Banku nipot. 
100'50, 5 proc. listy Banku hipoteczr,. 111'—, 4 proc. listy 
Banku krat. 98'50 4Vs°/o listy Brnku kraj. 10090, 5 proc 
kom unalne obligacye Banku kraj. —•—. Ohligacye piopi-

Gal. poz. k ra i^zT rb O Ó 11.11 "T*! ,n * 1" 1 
Cal. obi. pióp. z r. lK p  . . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .

z r. 1896 .
Wiednia z r. 1874

■= * 4"
i  i  j wi
i i  t !

Ogólay dług: państwa. '/o
4"/o konwert. ) maj—listopad . . 4
wolna od pod. ) styczeń—lipiec . .4 ‘/u

banknotach luty—s.erpiLń . .4 ,  a
2  ' w  srebrze, kwiecień—oażaziernik . 4* 

o śv  z roku 1860 „ 50u zt. w. a. . . . 4
„ 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4

„ „ 1864 .. lOu z t  w . a. . . . -
1864 ,  50 zł. w. a. ■ . . —

Lis»tv zastawn i domen państw. 120 zł. za szt 5
jMUfi, państwa krajów  koronnych  

w radzie państwa reprezentowanych. 
Austr. renta złota wolna ou podatku . . 4

„ w wal. kor. wolna od pod. . 4
, inwest. wolna od pod . . . 3‘rs

OblLac>e kolejowe.
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze

ces. Elżbiety w z,ocie w. od pod.
„ ces. Franciszks. Józefa w srebrze

Karola Lu nvika . . . .
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
Ohligraeye pierwszeństwa kolejowe. 

Kolei arcyk.-. Mbrecnta 200 i 1000 zL. w sreb. 4
czes. Citi 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4

„ 1895 400, 2000, 10O00 n. . *
bukow ińska lokal. 400 kor. . . .  4

„ Karola l udwika srebr............................4
„ Lwów-Czern.-Jassy Em. 1894 . . 4

ijlng państw, kra j kor. w ęsler.
V\ zgierska renta z ł o t a .....................................4

renta w kor. w om a OJ podatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . .3*/*
Węg. pożyczka premiowa po U)0 zł. . . —

• ,11 o i> 55 zł.........................■
Węg. oohgacye prem. reg. ~issy . . .  ł
Kr. ac. i Slav ooligacye propin w a. . .4 ‘ a
Węgierskie obliga:yt hip ............................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip......................... 4

Iuuc public^ue pożyczki. 
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 , . 4
Oblig. prop ----

płacą zaaa) &
9890 9910
9890 9910
999.5 1001.5
9995 10015

157 159-
21 i 219 —
27.5 — 277 -
274 50 27Ć50
28925 29125

11660 11680
99 i 993.5
8870 8890

I
994.5 10045

11750 11850
12380 12480
9940 190,40
9930 10030

|
106 — 107 —
9945 10045
99 45 1004.5
99(10 100 Hi
9925 10025
9920 100201
94 70 9490
94 70 94)9(1
84115 84 35

207,50 20950
20c 35 20835
154 — 156!-
10030 101.30
"4.50 9550
9o — 9720

9860 9960
100:90 « 19))

44

. 41/s
! 4 
. 5

Poż. hipot. Bułgaryi r. 1392 
L i s ty  z a s ta w n e .  (Oblig. hip. i list; dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. ziemski ..........................5

...............................4
Gćd. akc. b. ii. z 10°/o pr. 1. w' 39' |  1. . 5

„ „ „ los. w oO lat w. austr. .4 ł /s
„ „ „ los. w 50 1. w. koron. .498
„ „ „ los. w 60 l a t ..........................4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4
„ „ „ „ los. w 41 ’.at . . 4
„ „ „ „ uawn. emis . . .  4

Banku Kraj. dla Gal. i Lod. w 5 1 .  . 41/ '
„ „ „ i w .  w 57! 2l. 4

„ „ oblig. komun, 2 emis. . . .  5
„ „ » 3 e. 1. w %2 1.4>te

„ n ,  „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ ,, kol. 1. w 57‘,'s 1. . . 4

Austr. węg. banku los w 50 1. w. a u s tr .. 4
„ „ „ l o s  w 50 1. w koron. 4

O bU sfacye  z p r a w e m  p ie t r t^ s z e ń s iw a .  
Kolej półn. ces. Fera. em. 1 r. I880 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy s884 p. 10yo . 4
.  1884 . . . .  4

Węg.-Gal. kolej em. 1 8 / 0 ...........................392
„ 1878 . . . .  . 5
,, 1887 . . . . . .  4

L a s j  p r o e e s t o n  e  (za sztukę)
Austr zakł. kred. obi. pr. em. 1 feO po ,100 zł. 3

„ 1889 d o  100 zł. 3
L reguł. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku nip. pr. t. 2 do 100 zł. w. a. 4
Pozyczka serbska prem pc 100 f r . . . . 2

L o s y  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a.
Zakł. kred. dla nandlu i przem. po 100 zł. \ , . a.
Dary po 40 zł. m. k..............................................
Pożyczka m. InsDral.u po 20 zł. w a, . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 ł w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
Ofen (Buda gir. m ) po 40 zł. w. a. . . ,
Palffy po 4 D zł m k.............................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł. . . .

97
95

97:101 
98:70 
9825 9870
951 Oj 9610 

121 40: 12 ,0 
118751 119|75

93584)!! 9930 
101(50 10250 
9P25i lUf>25 

110150;! 11150
100i—ii 
10025!! 
98UJ 
Om)5, 
99,60;: 
9f 75: 

100140' 
08’ 
6750 

10050 
9750, 
9 'fcl

1011 
101125 
99 .0  
9905

10140
09—
98.50 

i0150 
9850 
98 —

9935! 100 35

Oapow ieazialny re d a k to r : Jozef Z iem biński.
Zdrukarni „Siow a P o lsk iego , we Lwowie, pod z a r z ą d J ó z e f a  Ziembińskiego.

T .
100051
9070 
9»7 5 
92:90 

H 2 -  
10t»

1
2 7 0 -
28' -  
25v — 
2591— 

96 —

2140
453
m

78
87 — 
55,— 

169— 
r i i -
*775

10075

101'05 
917 
9975 
- 0 6  

i i i  
100 

I
2 8 5 -  
795 -  
2o7 — 
266 50 
10550

2340
' 1 -
6—•»

92 — 
62|— 

179]— 
1811— 
497

nacyjnc 99'łO 4 pro. Gal. po i  kraj. z 1893 r 97 60,4 nrc. 
pożyczka miasta I wowa 9S'60, Losy tureck.e 161'5Ó, Marki 
117'50 Rub’e 75250, Kreayty — , Alpiny—.— Węgier, 
kred - •—, UnmnbanK —'—, Koieie. —•*—' 5 proc ros. 
pOżyc/.ka i90ó 78'26.

Usposobienie silne wskutek zagranicy. Podwyższe­
nie dyskonta nie wywarło wpływu. Akcye kredytowe. Lom­
bardy 1 Alpiny ożywione,

W iedeń . (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed­
południowej panow ał nastrój bardzo rezerwowany a to  
z powodu nieświadom ości, jaki ob ró t przybierze spraw a 
dyskonta bankow ego. O broty  były bez znaczenia, lak 
koiwiek obejm owały znaczniejszą ilość papierów . Ten- 
deneya okazyw ała mimo to przyjaźniejsze oblicze, an. 
żeli przedwczoraj, gdyż alarm ujące w iadom ości o  stanie 
zdrowia cesarza, k tóre krążyły przedwczoraj, na szczę­
ście nie znalazły potw ierdzenia, a równocześnie sp raw o­
zdania giełdv londyńskiej brzmiały pomyślniej. Na gieł­
dzie południowej przyiażmejsza dyspozycya zasadnicza 
w ystąpiła w stanow czy sposoD. Podwyższenie dyskonta 
banku austryacko-w ęgierskiego spożytkow ano głównie 
na korzyść akcyj bankowych. Renty rosyjskie na gieł­
dach zagranicznych cieszyły się wuększem wzięcie.n, co 
wyszło na korzyść ogólnej tendencyi.

B e i  i in ,  d .28 września. I-rzt zam knięciu wczoraiszem 
giełuy Kred/ty 21 i '40, Staatsuahny 14# 10 D iscrn to  Co- 
iuandit 18Ó 75 Berlir Tow. handl 17370, Laura 24i , Bo-
humery 244'— Kol<u połuun. w scnodnio-rruska — ■—. Ru­
bel za gotówką 215’30, Kolei warsz.-wied. 12150, Kolej mo­
rza śródziemnego —'— , Kolej M eridionalna 1 6 r—, Losy 
tureckie 145 25 Renta w łoska — —, „Harpener*’ kopalnia 
węgla 21475, Kolej M anenburg-m łcwka - , Konsoiiaa-
cye —'— Ł-omb?rdv 37’25, Kolej Henry’ 1449I), Niemiecki 
bank naroaowy 129‘10, Kanada Proferred’ 182 70, Akcye że­
glugi hamburstdej 159 75, '‘"urs warszawski —'—, ’ Hu;s 
„D ir.ersmark* 265 25 3l l.2 prc. renta rosyjska z r. 1894
627 0, 3 8  prc. renta rosyjska O4'40. 1 prc. renw. rosyjska
z r. 1902 71 '25 4’/a prc- renia rosyjska z r. 1905 3525
Rheinische Stahlwerke 20P25, Gelsenkirchen 2247 0.

Pasry*., d. 28 września. W czorajsza giełaa wieczorna 
4 proc. renta francuska 9657, 4 prcc. renta w łoska — —
4 f o c  niszoansKie Exteri urs 9675, Losy tr reckie — 
Nowe tureckie Console 668—, Ottom any 4 6 7 — Deber 
—■ -  Charterea , Rio-Tintc —' — Renta mrecka C. 
—■— Renta turecka B. — , Lancaster —'—, Rema buł­
garska —'—• Renta grecka —'—

Tenoencya.
P r* o JL l o r t ,  J. 28 września. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austiyacka renta papierovra —'—, Austr. renta 
srebrna — , Austr. re r ta  z.ota 99'40. Austi ak ;ye kre­
dytowe 213‘20, Staatsbahn' 45'20. Lombardy 36'25, 4-proc. 
aostr. renta koronowe z5.

Tendencya: spokojna.

Targ zb ożow y i tow arow y.
B u d a p e s z t  27 września. Pszenica na kwiecień 1907 r

od 753 do 7-54 Fszenic? na maj o d -----do —'—
Pszenica na październik od 7'2( do 7 21. Zyto na kwie­
cień 1907 r. od 650  do 6'51 Ż y 5  na pa .ćz . od 676  
ao 677, Owies na kwiecień 1907 r. cd T — do 701. 
O wies na paidź. od 6'92 uo 6 93, Kukurudza na sier­
pień —'— do —'—, kuKurudza na wrzes od —. -  do —■—,
Kukurudza na maj 1707 od S‘09 do 510, Rzepak na
maj —'— do - ' —, Rzepak na sierpień od —'— do —

P ogoda: piękna.

Jako odbitka z naszego pism a wyszedł z druku 
artykuł

O k ręg i  w y b o r c z e  G a l icy i
w eale ostatnich uchwał kornisyi dla reformy wyborczej 

z dnia 21 lipca 1906 r.

z  m apą.
C e n a  2 0  Da. 1 .

Skład główny w Administracyi „S łow a Polsk iego1'.

Czerw. Krzyża wąc tow . po o zł.....................
Funaacyi arcyks. RiJSolFa po 10 zł...................
Salma po 40’ zł. m. k.............................................
l ożyczka miasta Salzburga po 20 zr. . .
Tureckie obi. kol. po 40" fr................................
Komunalne n. Wiednia z r. 1874 po 10( zł. 
Kupony j 3°/o) obligacye premiowe ( 18dó .

pre-* 3n/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
linowe j 4°/o pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A K e jc  (przedsiębiorstw  transportowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw 200 zł.......................
„ „ „ akcye zakład 200 zł...................

Kolej półn. ces. Fkrdynanda 1000 zł. m. k. .
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł.........................
„ Lwów-Kleparów-ja-torów  4°/c . . .
„ wscnodn. gal. łoił aj. 200 'zł......................
„ państwowych 20u zł. — 5O0 fr. . . .
„ węg. gaiicyj. lokal. 20u z ł.........................

A K e j e  h a n l i ć w  (za sztukę).
Banku Angu-austr. 24o Kor.................................
Wiedeńskiego Banku /.wiązk. 400 Kor 
Peszt. Banku handl. 1000 Y  . .
ZaKład kred. dla handiu i przem. 320 Kor
Węg. Binku kredyt 400 Kor...............................
Galii.. Banku hipotecznego 400 Kor. . . .
Galie. Banku dla handlu i przem 400 Kor. . 
Bdnku dla krajów koronnych 400 Kor
Banku Austro-węg. 1400 ...............................
ęzesk  Banku Zwiazk, 200 Kor..........................
Z i.nostenska bank? 2u0 Kor.....................

A K cy e  (przedsięDiorsrv.r pi emystowych).
Galie. karp. nafL tow. 500 Kor..........................
Schodnicy 50u Kor..................................................

ą i e K s le .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). °/o 
Berlin i niein. ni. uank za 100 marek . . 3 
Londyn za 10 funtów szter. . . . 2Va
Paryż za 106 f r ..................................................3
rete rsburg  i Warszawa z. 100 rubli 5V* 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W ala*j.
Dukat c e s a u k i ..........................
20- f r a n k ó w k a ...............................  . . .
20- m a r k ó w k a .........................................................
Suw.ęryo ingielski zł ...............................
Niemieckie banknoty za 100 m a re k . . 
Włoskie banknoty »a lir 100 .

OifKJn »♦ m

2°
5b

196—1 
70v 

lÓliłOji

3030 
60- 

203 — 
76-- 

16250
505—J 51450 

4u 5150 
88 - f  96 — 
36,— , ^050

480
432 4401—

5600!— 15620 - - 
411 — j 421 -  
,79—1

3 :o  — 
554-

3297--

579
373,—
3 9 2 -

581 10 
376 — 
400

675 50 67650 
407— 409 •

3 1 / -  
o5S- 

3304 .A)
66850:' o 
8)725,1 80825 
575 —S 573Ml 
20( -  220-- 
440—;! 44’. -  

17771-1’ 787 -  
245.5 , 24( - 
242 -  24250

638-
639:

j
117 45 
24005!! 

95pR

llD.
19(ł9!l 
2348, 
2396! 

11743 
9540 

252 5

64" — 
640,80

11775
24030

9355

95)50
i

1139 
1912 
2356 
2‘ 04

11' 63 
9560 

25'. V)

Nan aaem  bpo łk i w ydau n i.zcj we u w aw ie, Stow. zar. z  ogr. poręlcą, 
PapiCT z fabrytu Braci Fiałkowskich w Białej i Czaticu


